Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rek 4 | ee er 1932 r. Nr. 2 


ZAWODOWY 


Organ KE EEG Automobilistöw R. P. e ev Śląski 


Redakcja i Administracja KATOWICE, ulica Kościuszki 42 — Telefon 3014 
TE ne 


Spółdzielnia Automobilistów 


EM: w KATOWICACH, Sp. z o. udz., uł. Wojewódzka 50 : Tel. 1116 mem 
RE EE ee) 


poleca po cenach konkurencyjnych verkauft 


Staufferfett 
smary, opony 


1 j u. Autobereifung 
l detki samochodowe prima Qualität zu Konkurrenzpreisen 


Miejsca sprzedaży: Katowice, ulica Starowiejska 3 — Król. Huta, Rynek naprzeciw Skarboferme 


Die Tankstellen befinden sich in Katowice auf der ul. Starowiejska 3 und in Królewska Hufa 
am Ringe vis a vis der Skarboferme. Büro: ulica Wojewódzka 50 — Telefon 1116 


ACHTUNG! 
„= OFNER 8 DOHT 


hat seinen Laden nach der 


ul. Dworcowa « vis a vis der Kasa Chorych 


` ee 


Ole A 


EIS? Ser H 


Mu: SC ON DD Ee Zu y! DA WANA ZOSI Łał OUER, AER U u u U UNI JJ H UDO „OWEJ UI NSI LU ` 


G 
20-407. wemmer. - 20-40% 
auf sämtliche- Typen von Autofedern, welche stets auf Lager sind 
Auch ältere Type n von Autofedern werden schnellstens angelertigt. 
M m» Fabryka Resoerów I Sprężyn 


|= Augustyn Kiihnholz i S-ka 


Tel. „31-14 ulica Marszałka Piłsudskiego 46-48 Tel. 31-14 


Katowice, ul. Dworcowa odka 

ALE Telef. 17-82 mm Fah 17-82 
ENGAGEERT TESTEO 

Reichhaltigesl.agerin Aufozubehör aller, Art 


Einpfiehlt als besonders preiswert Nebel-Schein- | 
werier, ~ Hydraulische —FETTPRESSEN 


Pa "Ma U 


ren ERĄ EEn General-Reifen u Schłauche . i 
ECH Die Alttomöbil-Werkstätten Hod Hanep F 
befinden sich auf der ulica POWSTAŃCÓW 37. -- Telefon 22-47 u. 28-68 gd 
Jodienć wi | a 
dëtt 
ki 


_LUTY -1932 r. ROK 4 


seee 


Automobilista Mu 


Organ Związku Zawodowıgo Automobilistów R. P. :: Okrer Sląski 


Redakcja i Administracia KATOWICE, ul. Kościuszki 42 — Tel 3014 — Konto P. K. O. 303944 
C ET 


NR. 2 


W sobotę, dnia 6-go lutego b. r. o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się na sali pana 
Świtały (dawn. Griinfeld) w Katowicach - Załężu, ul. Wojciechowskiego 7 (przystanek tramwajowy) 
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Zebranie członkowskie 


przy udziale pań naszych członków. — Po zebraniu odbędzie się 


wieczornica koleżeńska 


taniec, wolny wyszynk piwa e. t. c. 


Wstęp bezpłatny za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
Zarząd Związku Zawodowego Automobilistów. 


EEEE WU czwartek, dnia 4-go lutego zebranie nie odbędzie się. WINNE 


Tramwaj czy autobus? 


Zaawałoby sie, ża sprawa ta, o ile skodzi o 
ruch miejski, została już dawno rozstrzygnięta. Do- 
świaaczenia zrobicne w wielkich miastach niewąt. 
pllwie wskazuie wyrażnie na korzyść a tobu ów. 
Cały szereg wielkich miast przystępu e do sys ema- 
tycznego zmniejszania ruchu tramwajowego 4 zasię- 
puje tramwaje autobu ami. Tak np Rzym i Wie: br 
den zupełnie zlikwidowały ruch tramwajowy w ne- 
ście. Po tej samej linji kroczą i jnne ma ta Stwier- 
dzono bowiem, że w ruchu miejskim autobus jest 
zwinniejezy i lepej się może dostosować do po- 
trzeb ruchu, niż tramwa' przywiąz ny do toru. Au 0- 
bus podjeżdża do chodnika, zabeiaąc stęd pa- 
sażerów! i nje tamuje rucu ul cznego, aitnne po azdy 
ewobcdnie mogą dalej kursować. Inaczej jest z trAm- 
wajem, który stanie na środku jezdni, ne rrzepu- 
szczajgac żadnych innych pojazdów. Na ruc liwej 
ulicy w bardzo krótkim cza:ie nazbera sią zu sto- 
jacym tramwajem cała falanga samochodów, fur- 
manek i innych pojazdów, która przy na tzpnym 
krzystanku coraz to więcej wzrasta, gdyż po Azdy 
te nie są w stanie tramwaj po ruszeniu z mejsca 
wyprzeczić. Kata:trofalny jest zator ruchu, jeżeli 
staną dwa tramwaje równoległe na cbuch tor cn 
ulicy. Wtedy jest ruch uliczny na obie; sırany zam- 
knięty. l kali 

Jeżeli się te rzeczy na razie w' Katowicach nie 
uwypuklają, to powinno jednak miasto skorzystać 
z doświadczeń innych wielkich miast. Za pózno jest 


potem: i ;za, drogo dla miasta przejść z komunikacji 
tramwajowej na autobu.ową. Powinno się rowä- 
azić politykę przewiduącą a ne iść po In życzeń 
prywatnych przedsiębiorców. 


W Polsce ruch autobu’ow'y ograniczai się ko 
większej części na utrzymane komun kacji na pro- 
wincji. Od ząprowadzena u tawy o fun u zu dvo- 
gowym, naklada ącej og omne ciężary podatkowe na 
rrzeasiebiorstwa aut-b.sowe, bo dzcho zącz do 
50 procent uzysikan ch obrotów, dae się zauwa- 
żyć radykalne zmnie'sz*nie ruc u 'utobu 0.6 01 
na prowincji. Wspomn ana u tawa o f n us u dr>- 
gowym przewidu'e natomia t pewne ulgi podat<owe 
ała linji miejsk ch. Wskutek tego w os a nim czas e 
puszczono n. p. w Wilnie większą lość now ch 
autobusów w ruch. W inn ch większych miast ch 
Pciski jak Warszawy, Poznaniu i Kra' owe j st ó- 
wnież po «ilku fnj. autobu ow ch. Na Górnym Ślą- 
gxu zorganizował Związek Celowy Gmn Sig kch 
frzeasiębjorstwo pod nazwą „Śl.skie LLme Auto- 
busowe*. P'zedsiębiorstwo to ma zadanie utrzy- 
mania ruchu Autobusowego w Zagiębu Ślą”kiem. 
Stworzenie tego rodzaju przedsjębiorstwa b ło ko- 
niecznością, gdyż do czasu powstania tego przed- 
siębiorstwa próbowalo przedtem kilku prywatnych 
przeosięp'orców bezskutecznie utrzymywana regu- 
larnego ruchu autobusowego. Nie mówiąc już o 
stanie technicznym i punk4ualności jazdy tych au- 
tobusów. prawie wszelkie te ` przedsięb or- 
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stwa po krótkiem istnien’u zostały zlikwidowane. 
Nastąpiło to pomino, że przedsięb orstwa te ut z r- 


mywaly tylko linje dobrze prosperujące ine [czyły. 


się z potrzebami publicznem, i nie cbowiąz, wała 
jeszcze ustawa o funduszu drogowym. 

Poaobnie | ostąpiło towarzystwo tramwa'owe, któ- 
re zlikwidowaio wszystkie [nje autobusowe z wy- 
jątkiem linij ao Bytom a i Inji My: łowjce—Sosno- 
wiec, które się wiaccznie znakomicie Spłaca'ą. 
Pr.easiębiorstwa tak tramwa'owe Hik i autobusowe 
powinne być własnością gmin. Prywa* ne przedsę- 
biorstwa nie liczy sę z potrzebami obywatel I 
utrzymuje tylko linje, które się dcbrze o-łacają. Tru- 
dno ng. przekonać takiego pkrzedziębiorcy, że dla 


ułatwienia osiedlen'a się obywatelom na krańcu m'a- ` 


sta jest konieczne istniene wygodnego-i tanego 
śroaka komurikacyine-0, zapewnia 4c:go połączen a 
z centrum danago miasta. 

Mamy na to uc dźne krzyklady. Tak np. tran- 
waje wa'szawscie ogaace własnością miästa, cho- 
ciaz im daleko od doskonałości, przewożą pdsa- 
żerów za 25 groszy od jednego krańca masta do 
arugiego. Jest tam jednolita taryfa miejska, to zna- 
czy, Ze bez wzglęau na odległość opłata za prze- 
jaza w oorębie miasta jest jednolita. Tylko za p`- 
lety upoważniające do korzy tina z przejazdu kil- 
koma linjami tramwa owemi, obowiązuje sto un“owo 
arobna dopłata. Padobno jet wszęd:ie gdzie tran- 
waje są własnością danej gminy. Pomimo tego będą 
utrzymywane linje, które się nierentuih, ale są ko- 
nieczną potrzebą dla rozwoju miasta. 

Inaczej przeasiebiorstwa prywatne. Tak n. p. 
istnieje na Śląsku prywatne przeasiębio's wo tram- 
wajowe pod nazwą .„Śląsko-Dąbrowskie Kolegowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne". Przedsiębiorstwo to 
ma wyiączny monopol na utrzymywanie lini tram- 
wajowych na terenie Górnego Śląska i Zagi. Dą- 
browskiego. Jest to kapital przeważnie newiaski, 
gdyż firma 'ta została stworzonii na miejscu „Schie- 
sische Kleinbahn-Geseilschaft". 

Katowice są mniejszem miastem jak Was: wä 
a mimo to przejazd tramwajami z jednego końca 
Katowic do drugiego kosztuje kilkakrotnie wiecej 
niż przejazd tramwajem przez War zawę N tomiast 
zarabiają robotnicy i pracown cy t Ainwajowi o wie- 
le mniej od swych kolegów zatrudnionych w przed- 
siębiorstwach komunalnych, nie mówąc już o in- 
nych uprawnieniach, jak prawo do emerytury i in. 
których erywatni tramwa’arze nie posttdają. 

Tak samo jest z rozbudową sieci tr.mwa'owej. 
Katowice zawarły jeszcze przed wojną z kOwarzy- 
stwem „Schlesische Kleinbzshn-Gese Is:ha t“ kon- 
trakt na podstawie którego towarzystwo zobowią- 
zało się do rozbudowy sieci tramwa owej do Bry- 
nowa, Ligen, Bogucic itd. Mmo tego, że obecnie 
ruch z temi dzielnicami miasta jest znaczne wig- 
kszy, niż przed wojną. ani jedna ze wspomnianych 
linii nie została rozbudowana i urucrori: nd Towa- 
rzystwo ogranicza się do utrzymywana Int juz 
istniejących i dobrze prosperujących. 

Ostatnio zwróciło się to towarzystwo do Ma- 
gistratu z wnioskiem o zezwolzne na urucnomien e 
t zw. ruchu miejskiego. I tu nie myślano o po- 
trzebach obywateli, i ognaniczono ie do tego, żeby 
puścić co 5 minut tramwaje w centrum miasta. 
Już na «koniec Zawuazia z jeonej a ao Kolonii 
Prez. Mościckiego z drugiej strony ne chciano tych 
linji przedłużyć. 


Jak siyszymy, Magistrat miasta Katowic w tym 


'szkańcom przedmieść i 


wypadku zupelnie słusznie uzależnił wyrażen © zgo- 
dy na zgęszczony ruch miejski od następujących 
warunków: 

.1) Zaprowadzenie jednolitej taryty miejskej z 
dające; możności przejazdu od j-dneco końca mia- 
sta ao drugiego za 20 groszy od! osoby. Bilet t. 
zw. przesiadkowy za 25 gr. 

2) Pro: wadzenie linii mejskich przez cale mia- 
sto, aby ca możność częstszej lokomocji i nie- 
unikn ęcia tamowana ru- 
chu na ulicach o wielkim ruchu coby n ewatpliwie 
nasiąciło, gdyby tramwaje zostały w mi”ście prze- 
taczane z jeanego toru na drugi, do drogi po- 
wrotnej. 

Jeżeli „Śląskie Linje Autobusawe“ ne moną 
albo nie ckcą uruchomić Ent miejskich, to Ma i trat 
Katowice nie powin en dalej tolerować dal: z8 0 on: 
dzierania cbywatelstwa przez prywine p zed.ie- 
biorstwo, w dodatku zagraniczne. 

Dla liustracji podajemy fakt, że wspomn’äne 
Towarzystwo wypłaciło w roku ubiegłym po odpi- 
saniu wszystkiego, co się tytko dało, swolm akc o- 
narjuszom „tylko“ 28 procent (dwadzieścia ośm) 
cywidendy. 

Mimo tych horendalnych, szczerölnie na czasy 
azisiejsze, zysków; towarz stwo tramwajowa W sto- 
sunku do swych pracowników i robotników jest 
nieustępliwe i dąży ustawicznie do pogorszenia wa- 
runków płący i pracy. Tramwalarze są zmuszeni 
nawet ao prowadzenia strejków, jak to mialo miej- 
sce w roku ubieglyyn. 

Tak samo postępuje towarzystwo tramwt'owe 
wobec miasta, o ile chodzi o zaplacene udziału 
w kosztach brukowania. Nie chcą od masta ne 
mniej i nie więcej jak tylko żaby mia:to zgodziło 
się na spłatę tych kosztów na przeciąg lat 20. 
Odsetki mają wynosić trzy od sta. | na tym nie 
aosyć, przedsiębiorstwo to przez swych poplecz- 
ników! płatnyen czy niepłatnych próbuje on.nje pu- 
bliczną zbałamucić, że oni tylko mają dobro ogółu 
i oxywateli na oku. 

Niestety musimy stwierdzć, że nasze władze 
miarodajne nie zrobiły ne, by zmucić towarzy two 
tramwajowe do respektowania intereców. c 
nych. 

Najwłaściwsze rozwiązanie sprawy był: by, gdy: 
by przedsiębiorstwo to zoste ło wywłaszczo. e iprze- 
szło ne własność zainteresowanych gmin. 


Baczność członkowie Z. Z. A. 


Wszystkie wkładki związkowe będą kwitowane 
znaczkami. Wpłaty nie pokwitowane znaczkami, są 
nieważne. 

W własnym interesie Sech członków le- 
ży, żeby uskuteczniać wpłaty do związku tylko za 
równoczesnem wlepieniem odpowiedniej ilości znacz- 
ków do legitymacji członkowskiej przez osoby do 
tego uprawnione. 


Powszettna Snółizielnia Spożywtów 


Na odbytem dnia 28. stycznia b. r. zebraniu 
postanowiono wybrać komitet pań, które mają się 
zająć propagandą domową na rzecz Spółdzielni Spo- 
żywców. 

Prosimy o najdalej idące poparcie tej bezinte- 
resowej i żmudnej pracy. 
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W chwili, gdy wyszedł numer styczniowy na- 
szego pisma śp. kol. Mandrys już ne należał do 
żyjących. Życzenia noworoczne, które za pośred- 
nictwem naszego pisma składał już nie mógł prze. 
czytać. Śmierć nieubłagana nagle i n.espod_iunie 
zabrała kol. Mandrysa w pełni sł do sche, 
Zginął jak zgnęło już wiele innych naszych 
kolegów na posterunku p.acy przy kierownicy Sa- 
mochodu. Wypadek zdarzył się na szose Kato- 
wice— Mikołów. Ad | 
Sr, zmarły był ogólnie lubany i szanowany 
wśród naszych kolegów. Ma’as w ostatnich latach 
mały warsztat do napraw urządzeń elekirycznyah 
frzy samochodach, w wielu wypadkach przyszed! 
kolegom z pomocą. Zaliczał ez zawsze do nas 


KAROL MANDRYS l 


fracokiorców i nie udawał „burzuja“ jak wiele în- 
nych właścicieli warsztatów. 

W pogrzebie, który odbył się w Katowicach, 
brało udział szereg kolegćw naszego Zw ązku oraz 
liczni znajoni i krewni. r] 

` Nad grobem zmarłego przemawiał kol. Adam- 
czyk. Ksiądz, ao którego zwróciła się podobro żoną 
zmarłego z trośbą o wzizce udzału w pogrzeb e 
nie przybył. New.adom2, co p. faroża tak godra- 
żniło, że zapomn al o słowach Chrystusa, który na. 
kazał zmarłych pogrzebać i nawet wrogów ko- 
chać. Śp. znarły nie należał do wrogów kościoła. 

Bardzo liczni uczestnicy pogrzebu aal pouźriej 
swemu Oburzeniu wyraz na postzpowan e kleru, «tó- 
ry przecież tak dobrze umie śc.ągać pzd tki I opłaty. 


Budżety robotnicze w różnych krajach 


Wyniki dwuletniej pracy komisii ankietowej zakładów Forda i Międzynarodowego Biura Pracy 


Henry Ford, który dla ułatwienia zbytu swo- 
ich aut poza granicami Ameryki, założył filje swo- 
ich zakładów w Kopenhadze, Barcelonie, Rotterda- 
mie — zarządził przed dwoma laty opracowanie 
szczegółowej ankiety, dotyczącej kosztów utrzyma- 
nia rodziny robotniczej w wielkich miastach Europy 
zachodniej i centralnej, Ford chciał się przekonać, 
ile musieliby wydawać robotnicy, żyjąc w Europie 
tak, jak żyją w Detroit. Właściwym i ostatecznym 
celem inicjatywy Forda było racjonalne skalkulowa- 
nie płacy zarobkowej dla robotników swych za- 
kładów w Europie. 

W związku z ankietą, prowadzoną przez komi- 
sic Forda prowadziło prace nad tą samą kwestją 
Międzynarodowe Biuro Pracy. Jako podstawę dła 
porównań przyjęto budżet domowy 100 rodzin ro- 
botniczych, mieszkających w Detroit. 

Wyniki prac obu komisyj ankietowych, ogło- 
szone niedawno drukiem, wykazały, iż, o ile przy- 
jać koszty utrzymania rodziny robotniczej w Detroit 
(U, S. A.) za 100, to robotnik chcący żyć na tej 
samej stopie, co jego kolega w Detroit, musi wy- 
dawać: w Manchesterze — 74, w Sztokholmie — 
104, w Berlinie — 90, w Kopenhadze — 91, w Pa- 
ryżu — 87, w Barcelonie — 58, w Antwerpji — 
65, w Rotterdamie — 68, w Warszawie — 67, W 
Konstantynopolu — 65. 


Jak wynika z powyższych cyfr porównaw- 
czych, koszty utrzymania są we wszystkich cytowa- 
nych miastach niższe od kosztów utrzymania w De- 
troit, z jednym jedynym wyjątkiem — Sztokhol- 
mu, gdzie przewyższają one o 4 koszty w Detroit. 
Cytry powyższe obejmują wszystkie pozycje budże- 
tu rodziny robotniczej, nie wyłączając pozycji ubra- 
nia, rozrywek, wydatków na cele oświatowe. 

W czasie, gdy ankietę rozpoczęto '(2 i pół roku 
temu), robolnik w zakładach Forda w Detroit za- 
rabiał 7 dolarów dziennie, t. j. 175 franków, a ok. 
62 zł. Płaca przy 5-dniowym tygodniu pracy została 
obniżona do 150 fr., ale jednocześnie przy spadku 
zen obniżyły się też proporcjonalnie koszty utrzy- 
mania. 

„Różnice w trybie życia i w poziomie potrzeb 
robotnika amerykańskiegia i europejskiego obrazuje 
dobrze układ budżetów odnośnych. Na 100 wy- 
mierionych w ankiecie rodzin robotniczych w De- 
troit, 47 posiada własne auto, 36 — odbiorniki ra- 
djowe, 23 gramofon, 49 — zmywaczkę elektryczną 
w kuchni, 98 — żelazko elektryczne do prasowania, 
19 — odkurzacz elektryczny; 50 z tych 100 ro- 
dzin dokonywało zakupów na kredyt, 44 — wy- 
dawały więcej, niż wynosiły ich dochody, 37 — 
wyrównywało sumy dochodów i wydatków. 
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Konserwacja samochodu 


Automobilista, dbający o całość i nienaganne 
działanie swego samochodu stosuje pierwszorzędne 
materjaly pedne i smary, zapobiegając przez to 
przedwczesnemu zużyciu mechanizmu. Wiadomo ka- 
zdemu, jak ważną rolę odgrywa właściwe smarowa- 
nie nie tylko wewnętrznych części silnika, iak cy- 
lindrów, tłoków, łożysk, trybów, wałów, trzonów 
itp., lecz także części zewnętrznych, jakiemi są re- 
sory, połączenia i znajdujące się w nich bolce I buk- 
szy, drążki, przeguby i inne. W dziale o olejach 
i smarach dokładnie opisano istotę tej konserwa- 
cji jakoteż wymagane własności smarów. 

Mniej uwagi przywiązuje się zazwyczaj do och- 
rony pozostałych części zewnętrznych samochodu, 


ztej prostej przyczyny, że ani wytwórnia samocho- 
dów, ani też dostawca smarów smarowania ich nie 
przewidują. A jednak nalezyta konserwacja i w 
tym kierunku zwiększa odporność pojazdu przeciw 
szkodliwym wpływom zewnętrznym. 

Szkodnikami temi są wilgoć i gazy oddzialywu- 
jace na główne składniki zewnętrznej konstrukcji 
samochodowej, a więc drzewo i metal, dla uodpor- 
nienia których stosuje się w ostatnich czasach ró- 
żne środki ochronne. Ù 

Nie jest tu mowa © lakierach karoseryjnych, 
które poza odpowiednią konserwacją nadwozia słu- 
za przedewszystkiem do nadania pojazdowi efekto- 
wnego wygladu zewnętrznego, a które mimo sfa- 
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rannej pielęgnacji dość szybko ulegają niszczą- 
cym wpływom zewnętrznym, prędzej czy później pę- 
kają, kruszą się, blenieją i matowieją. Więcej je- 
szcze narażone są na zniszczenie, zwłaszcza pod- 
czas ruchu pojazdu, części podwozia jak rama, osie, 
osłony silnika, wału, dyferencjału, bębny hamulcze, 
itp., wykonane z żelaza lub stali, wymagają wa- 
tem ochrony trwalszej. Zwyczajny lakier nie wy- 
trzymuje na dłuższą metę działań mechanicznych 
(drgania i uderzenia kamieni w czasie jazdy), ani 
atmosferycznych (woda, błoto i lód, osadzające się 
na tych częściach), kruszeje, nie zapobiega zatem 
rdzewieniu tych części. Zadanie to spełnia jedynie 
materjał o nadzwyczajnej przyczepności i elasty- 
czności, jakim jest wyrabiany przez Towarzystwo 
„Galicja“ lakier bitumiczny WODOCHRON. Cien- 
ka powłoka ,„WWodochronu' zapewnia długotrwałą 
konserwację najbardziej narażonych części, nie pę- 
ka i nie kruszy się, przylega dobrze do podłoża, 
stanowi zatem bezwzględną ochronę przeciw two- 
rzeniu się rdzy. Nawet przy mechanicznej deformacji 
części chronionych powłoka ta pozostaje nienaru- 
szona. Jedynie tylko benzyna działa na nią rozpu- 
szczająco. 

W identyczny sposób stosuje się „„Wodochron'* 
do powleczenia drewnianej konstrukcji karoserji, 
utrwalając przez to jej wytrzymałość. 

„Wodochron‘ posiada dużą wydajność (150- 
250 gr na 1 m kw.), jest tani, nieznacznym kosztem 
zatem umożliwia zakonserwowanie wyszczególnio- 
nych wyżej części pojazdu. 

Nie tylko warsztaty reparacyjne i wytwórnie 
karoseryj, ale każdy automobiilsta sam ochronne 
to lakierowanie wykonać może, po uprzedniem do- 
kładnem oczyszczeniu odnośnych części. „Wodo- 
chron“ nałożony pendzlem na suchą i czystą po- 
wierzchnię schnie szybko, nie powoduje zatem dłuż- 
szego unieruchomienia pojazdu. 

W związku z tem dodać należy kilka słów o 
izolacji garaży. Wiadomo każdemu, jak szkodliwem 
jest garażowanie samochodu w wilgotnem miejscu, 
to też automobilista powinien dbać o to, by boks 
jego zawsze był suchy. Uszkodzone dachy oraz ina- 
rażone na wilgoć podskórną Ściany garażu zabez- 
piecza się materjalami ‚Szezelnit“ i „Wodochron‘“. 
Szczegółowych wskazówiek i porad dotyczących usu- 
szenia i izolacji budowlanej wilgotnych garaży 
udziela interesentom Galicyjskie Towarzystwo Naf- 
towe „Galicja“ S. A. we Lwowie oraz wszystkie 
oddziały sprzedaży. Wodochronu i Szczelnitu do- 
starcza się w beczkach jakoteż mniejszych puszkach 
po 15, 4 i10 kg. I 


Wiadomości organizacyine 


KATOWICE. Os*atnie zebranie m esięczne na- 
szego Oda.iaftu odbyło się na sali R.s'auracji 
„Grand“ przy uoziale Icznie przybyłych czł nków. 

Po załatwien'u spraw bieżączch prop nował 
zarząd odaoziału, aby w roku bieżącym nie urzą- 
dzić zabawy zimowej. Uzaszdniono to obecnyn Kry- 
zysem gospodarczym i ogromnem bezr bocen wär A 
naszych «olegów. Zebrani zgodzi ee, żeby z ba- 
wy zimowej nie urządz 6, wyraz li jednax życzeni>, 
by został» zwołane zebranie cz'onków przy udz ale 
żon i ofs«ich krewnycn. P3 odbyciu uroczystego 
zebrania, na «tórem ma zostąć wygłoszony re erat 
o znaczeniu Zwazeu i.Spółdzielni dla żon naszych 
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członków, odoędzie sę mała tańcówka w ścśle 
zamkniętem kółku. | 

Wstęp nie będze pobierany. Oprócz tego da 
„Spółdzielnia“ dla swych odborców i członków 
Związku kilka szklanek piwa. 

Bliższe szczegóły w ogłoszeniu. 

KRÓL. HUTA. W poniedz ałek, dnia 4. I. br. 
odbyło się zebranie m.es eozne naszego ZZA w lo- 
kału r. Ertla. 

Po zagajeniu i ediezytaniu protokółu zdił p ze- 


wodniczący o00uz'ału kcl. Ćmok s ıraw.zd nie z p a- 


cy komisji wybranej ala zebrania i pca Lu catek 
na rzecz bezrobotnych naszego oddz.ału Ze s ra- 
wozdania wyn ka, że zebrano na rzecz bezr.bat- 
nych naszego odaziału od poszczególnych f.rm 
kwotę 383,— złotych. 

Komisja podzelła tą kwotę pomędzy bez o- 
botnych związkowców wadług potrzeby pzy uw- 
zgigdnieniu czasu przynale.e ia do naszego Związ u 

Zebrani przyjęl. sprawozdanie kol. przew.dn - 
czącego Oo wiadomości. 

Następnie wygłosł kol. Melek, sekretarz nı- 
szego Związku obszerny referat o scraw-ch nasz>- 
go zawodu. W dyskusji zabieral głos koledzy: Bar. 
tuszek, Keiman, Muras i Kowolik. 

W wolnych głosąch zabrało kilka kol g w głos 
Stawiając różne pytania, na kióre odpow edz Ał k.l. 
Melek, Poruszono między innemi sprawę udz ele- 
nia zapomogi zimowej przez Okrzg Katow ce ZZA. 

Z przebiegu zebrania było widać, że członko- 
wie żywo interesują sig sprawami zwią kuwe i. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął tow. 
Gmok zebranie, które trwało przeszło 3 godz.ny. 


Serdeczne życzenia ! 
W miesiącu lutym mają następujące koledzy urodziny, którym 
skıadamy najserdeczniejsze ż czenia. 


Adamczyk 9. 1901. — Bromboszcz St. 23. 1901. 
Cofalla Teodor 14. 1890. — Ciesielski P. 7. 1906. —- 
Danielczyk A. 12. 1907. — Granzer Paweł 26. 1906. 
Jillek Walter 26. 1907. — Krawczyk A. 8. 1908. — 
Kuballa Alfred 12. 1907. — Kamiński J. ©. 1908. 
Krupa Jan 7. 1907. — Łukowski R. 15. 1904. — 
Matera Paweł 15. 1898. — Przybyła P. 5. 1898. — 
Paszek T. 28. 1892. — Przybyła J. 14. 1898. — 
Stachuła Ludwik 20. 1893. — Szynol Aleksander 
20. 1910. — Schauder T. 27. 1910. — Waschek 
Eryk 10. 1908. — Wanzke Wilhelm 77. 1890. — 
Wittek A. 4. 1906. 
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Am Sonnabend, den 6. Februar d J. 8 Uhr abends, findet im Saale des Herrn Switała (früher 
Grünfeld) in Katowice-Załęże, ulica Wojciechowskiego 7 (Strassenbahn-Haltestelie) eine 


ké 


mit Beteiligung der Frauen unserer Kollegen statt, — 


gemütliches Beisammensein 


mit anschiiessendem Tanz, Ereibier e t. c. 


Mitglieder-Dersammlung 


Nach der Versammlung 


Eintritt frei gegen Vorweisung des Mitgliedsbuches. 
Der Vorstand des Zw. Zaw. Automobilistow. 


EMME Am Donnerstag, den 4. Februar d. |. findet keine Versammlung statt. WINY 


Eisenbahn und Auto 


Die Zusammenarbeit wird noch immer falsch aufgefasst 


Man kann nicat verkennen, dass de Idee der 
Zusammenarpeit zwschen den beiden w.ch.igsten 
Transportmitteln der Ge_enwar:, welc..e d 8 s.näd- 
liche Prnzip der Kon«urrenz verdrängt, langsam 
aber sicher vordringt. Durcn de Errichtung der 
amerikanschen Express Company, des holländi- 
schen Unternehmens A. T. O., der schweizer schen 
Gesellschaft Sesa und anderer Kombinationen, ist 
man an die Lösung deses schwer.gzn Problems 
herangetreten, ohne jedoch den richtgen Weg ge- 
funden zu haben. 

Im allgemeinen kann man sagen, dass de Eisen. 
bahren zum grossen Teile Eigentum der Al gemein- 
keit snd und im Interesse der Volksw r schaft be. 
trieben werden. Weiter darf hervorgehcben wer- 
ven, dass aie grossen E senbahnunternehmen ZU- 
gleicherzeit wicht ge soziala Ejniich.ung n Jare, Wien 
und das die Lebensbed ngungen ihres umfangrei- 
cher: Personals einen günstg.n Ein'iuss a.f de a'l- 
gemeine Lage der gesamten Arbeterklisse aus- 
uben. Dies alles trifft für die Autounternehmun. 
gen, die sch noch fast alle in Händen das Privat- 
kafitals befinden, nicht zu. 

Dera:t ungleiche Verhaltnssa können nur "zu 
einer unbegrenzten und zuglsch unchrl:chen Kon- 
kurrenz führen. Das an Geschmeidigkeit überl: gene 
Auto, das keine Tradtion hin.er sich nat und keine 
Verpflichtungen kennt, hat geglaubt en Transport. 
mitte: ersetzen zu können, das sch wäh, end eines 
Jahrhunäerts von Versuchen, aussercrd_ntl.chzn Re. 
sultaten und unschätzbaren Diens en en: unw.dzr. 
skrechlicne Ex stenzberechiigurg erworben hat. 

Anfangiich haben bede  Trarszortmtel de 
Existerzberecht gung des Konkurrenten har nick g 
verneint. Später aber hab-n se sch allmählich von 
der Notwendig«e't einer Zusammenarbeit Rechen- 
schaft gegeben. e 


Die Zusamnenarbet wird nach immer falsch 
aufgefasst. Unssres Erachtens ist die Zeit fur eng 
erspriessi:che una harnenische Zusammen«rbe.t 
roch nicnt reif, wel das in den Eisenbahn.n ange- 
legte Kapitai gröss:ente Is der Gemenschaft ge- 
hört, während das Auto fast ausschiiessl ch mit p'i- 
vatem Kapital betreben wird. 

In seiner Broschüre „E senbann und Avto“ hat 
Genosse Bratschi, Gene.alszkrztar de Schwe ze- 
rischen E’senbahner-Verbandes, de Lage in sii 
Schweiz gesch ldert: | 

„In der Schweiz ist en Ve-such mit einer be- 
sonQeren Geseilschaft, dar sihweizers-hen Exuress 
A. G.“ (Sesa) gemacht warden. An deser G>sall- 
schaft sind de Bunaesbahnen in hervorragender 
Weise bete ligt. Ferner gehören "hr dia wich igsten 
Privatoahnen und de Sgedtiensfi men und s ns ige 
erivate Auto-Interessenten an. De Gesellscha t hat 
ale Verbligurg des Camm'onnagecianstes, di: Ver- 
besserung des Zubringerd enstes und gescha tliche 
Abmachungen mit den grössten Ver‘rachtern zum 
Zwecke. Die Verb loung d.s Czmmionnagzdi znstes 
ging in der Hauptsache auf Kosten der Bud s- 
bahnen, indem se für de entszrechenden Ausfälle 
aufzukommen halten“. 

Wie aus diesem Zitat hervorg<h', muss d's 
ófientlicne Kap tal die eventuellin Defzite des pri- 
vaten Kapitals decken. Kann man dA von ener 
Zusammenarbeit sprechen? In lctzter Zeit ht se 
Sesa mit Gerehmigung der cb:rsten S B.B._Benör- 
den einen Entwurf für ene Zusammenarbeit mit 
dem Auto ausgearbeitet, den der S.E.V. mit Recht 
ablehni. Zu diesem Zwecke soll eine neue Gescht. 
schaft, die „Asto“, gegründet we din. Obwchl man 
von Zusammenarbeit ser'cht, wll man nch s we- 
niger als den E senbahnen dn ich Ze li ent- 
reissen. 
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In einem Artikel im „Eisenbahner“ bringt Brat. 
schi seine Meinung über den Entwurf zum Aus. 
druck: „Es soll ein bedeutender Verkehr, der neute 
von den Eisenbahnen selbst geführt wird, in Zu- 
kunft dem privaten Unternehmertum überlass»n wer. 
den und zwar in der We se, dass die E.s=nbahnen 
als Träger des Frachtverträges .säntliche R siken 
zu tragen haben, während aen privat.n Unterneh- 
mer als Akkordant der Gew nn zufaf.en sofl.‘ 

Es unterliegt ke nen Zweifel, dass Je Handna- 
bung des Stückgutverkehrs un er Mitw rkung dag 
Autos einen Fortschritt bedeutsn würde, Hier aber 
handelt es sich um enen Paralleld enst, d. h. um 
Wettbewerb, also nicht um ene Erweiterung des 
innerbetr!ebi.chen Dienstes der Eiserbahn Zwischen 
Bahnhöfen, die Güterhallen bsstzen und mit dem 
notwendigen Materal ausge üs et srd, slenA ts 
verkehren. welche den Eisenbahnen dn Verkehr 
entziehen. Deser Verkehr ist heute nicht Gegen- 
stand der Konkurrenz und er kostet dən Eisen. 
bahnen fast nichts. De Beförderung d-s S ückgutes 
durch Autos bezweckt nicht, den Esenbahnver- 
ken: auszuashnen, sonaern sie wrd ihn einschrän. 
ken. Es handelt sich um nchts anaeres Als um 
eine verschle erte Konkurrenz. 

Die Neuerung würde dızu führen, dass Auto- 
unternehmungen, de bs jetzt mit Verlust g arbetet 
haben, in rentiereade Unternehinungen umgewandelt 
werden sollen auf Kosten dar Eisenbahn. Durch 
Auslieferung des Stückgutverkehrs za;ien de E sen- 
bahnen sisn selbst Blut ab. Dass es- sich her 
handelt um eine Massnanne. de an der Volkswirt. 
schaft nagt, beweist uer Umstand, dass das Organ 
Aer Kraftwagenbesitzer schreibt: „..dem Privatka- 
Fital, welches auf dem Geb et der Autob:förderu `g 
Pionerdienste geleistet hat, wäre somit nicht ein 
neuer Konkurrent erwachsen, sondern eher wrd zu 
erwarten sein, dass dese Wagen in Untzrnenmer- 
kreisen in Zukunft eine b=ssere Ausnützung und 
var allem eine schere Existenz erha ten...“ 

Eine schere Ex stenz! Jawchl. aber natürlich 
auf Kosten der Aligemeinhet. Wie bereits gesagt, 
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kestet ae" jetzige Dienst den Eisenbahnen so gut 
wie nichts. Die Inbetriebssetzung der neuen Orga- 
nisatien aber wird 1344 M ilionen Schwtizer r'nken 
kosten. Wahrscheinlich aber werden de Kosten 
nech höher sein, denn heutzutzge könn’n ne Au o- 
unternehmungen ihr Personal bereits nicht mehr in 
so schänalicher We’se ausbeuten wie früher. Die 
privaten Unternehmer hab_n berechne‘, dass Mass. 
nahmen getroffen werden könnt:n, um 11,7 M.ilicnzn 
Franken zu ersparen. Allein, de befugten Organe, 
oer Bunaesbahnen haben nach tiefgehenden Stu. 
aiun aen besche deneren Betrag von 2.2 Millionen 
Franken angenommen. Der Untzeschkdl zwisch.n 
diesen beaen Schätzungen beträgt also 9,5 Miilio- 
nen, ale S.B.B. nehmen an, dass es 10,6 M Ilonen 
sein w'rd. a 

Wi” s'na aer Ans'znt, aass ein Autodienst nütz- 
lich ist. wenn er als Zubringerdenst für ala Eisen- 
bahnen fungiert, den Verkehr ste gart una aen Ton. 
neninhalt der befóraerten Warenmenren erhöht, aver 
eine neue Organ sation ist überflüssig S Ic"en Au- 
toverkehr muss und kann de E’senbahn selbst ver- 
sorgen mit egenem Materal, mit eigenem Personal 
nach dem Beispiel oer Post. 

Wie dem auch se, dp prfvaten Unternenmun- 
gen in Autobetreb können der Zusammenarbeit mit 
den Eisenbahnen, a'e in ihrer M=hrza"l gemeinwirt- 
schaftliche Betrebe s'nd, nicht entbehren. Die Ei- 
senbahn wi-d weer das Auto erg Gen, noch dı$ 
Auto die E senbahnen. Dies: be aen Verk-h sr'it el 
müssen in Envernehmen mit einander hanaeln. Die 
Frage ist nicht, ob das eine den and ren Diere: 
gen ist ode” umgekehrt. Wr behaupten, dass es 
da“auf ankommt, die r'cht'ge Be*rebstorm zu fin- 
Jen una wir snd der Ueberzeugung, dass de am 
weitesten entwickelte Betrebsform, welche de 
Oberhand bekommen muss. de Geme'nwirtschaft 
ist, und aass es deser geling:n wird, eine Zusam- 


menarbeit zw schen den be oen Transportmitteln her- 


beizuführen in hohen Interesse der Aligeneinhe.t 
und nicht zuletzt in Interesse aes Personals. 


Standard-30-Tage-Fahrt auf dem Nürburgring 


Die Standard-30-Tage-Fahrt, die am 14. No- 
vember auf dem Nürburgring zu Ende ging, ist ein 
Erfolg auf der ganzen Linie. Abschliessend sei 
noch einmal mit aller Klarheit darauf hingewiesen, 
dass auf dem Nürburgring mur ein Fahrzeug jeder 
einzelnen Type geprüft wurde, dass also die vorlie- 
genden Ergebnisse nur relativ gewertet, nicht ohne 
weiteres verallgemeinert werden können. 

Recht interessante Aufschlüsse bringt schon der 
Vergleich des Verhältnisses von Totlast zu Nutz- 
last, das bei den Personenwagen im Durchschnitt 
sich wie 1:5 verhä!t, bei Lastwagen wie 1:2,5. Siark 
aus dem Rahmen fallen die Tankwagen, was auf 
die behördlichen Baubestimmungen für Tankwagernt 
zurückzuführen ist, wonach die Blechstärke der 
Tanks mindestens 5 mm betragen muss. Dem- 
gegenüber muss darauf hingewiesen werden, dass 
Versuche mit Leichtmetall die gleiche Betriebs- 
sicherheit und eine wesentliche Gewichtsersparn's 
ergeben haben. e 

Der Betriebsstoffverbrauch zeigt bis auf einen 
einzigen Tag durchaus normale Schwankungen. Am 
18. Fahrtag stiegen die Verbrauchsziffern bei allen 


Fahrzeugen erheblich an, was auf eine ganz ausser- 
gewöhnliche Temperatursteigerung zurückzuführen 
ist. Bei Lastkraftwagen treten bei wechselnder Be- 
lastung recht verständlich ganz erhebliche Schwan- 
kungen im Betriebsstoffverbrauch auf, während die 
unterschiedliche Belastung bei Personenwagen kaum, 
ganz im Gegenteil zu der bisherigen Auffassung, 
eine Rolle spielt. — Die motorische Leistung wurde 
an allen Fahrzeugen täglich an dem eigens hierzu 
errichteten Prüfstand untersucht und zeigt eine gera- 
dezu erstaunliche Gleichmassigkeit, Es entsprach 
durchaus dem Sinn und Zweck dieser Veranstaltung, 
die Fahrer bei allen irgendwie auftretenden Störun- 
gen auf die Beseitigung solcher aufmerksam zu 
machen, wodurch es möglich war, die Wagen wäh- 
rend der gesamten Fahrzeit dauernd auf hcher Lei- 
stungsfähigkeit zu halten, die etwa praktisch einer 
anderthalb- bis zweijährigen Fahrzeit entspricht 
Während die Fahrer in den ersten Tagen dem Prüf- 
stand mit grossem Misstrauen begegneten, erkann- 
ten sie recht bald, von welch grosser Bedeutung 
diese Einrichtung für die Erzielung hoher wirtschaft- 
licher Leistungen ist, und sie gewannen von Tag 
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zu Tag mehr Vertrauen zu dem Prüfstand und zu 
ihren eigenen Fahrzeugen. — Die aufgetretenen Stó- 
rungen haben zwar gezeigt, dass sie von erhebli- 
chem Einfluss auf den Betriebsstoffverbrauch sind, 
dass jedoch ihre Ursachen meist geringfügiger Na- 
tur waren und durchweg ohne hohe Kosten schnell- 
stens beseitigt werden konnten. Es handelte sich 
dabei in der Hauptsache um fünf Kerzenwechsel, 
Reinigung des Auspufftopfes und Nachstellung von 
Ventilen. 

. Die Beschleunigungsprüfungen ergaben bei 
einer Beschleunigung von 10 auf 60 km Geschwin- 
digkeit im grossen Gang bei Personenwagen eine 
Beschleunigung von 250 m in Durchschnitt. Die 
Ergebnisse der Bremsprüfungen zeigten, dass bei 
einer Achsbremsung aus 60 km Geschwindigkeit ein 
mittlerer Bremsweg von 20 m kaum überschritten 
wurde. — Im Zusammenhang mit den Bremsprifuu- 
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sen wurde die Rcaktionsfähigkeit der Fahrer über- 
prüft. Es zeigte sich dabei, dass die mittlere Re- 
aktionszeit der Fahrer (alles routinierte Fabrikfah- 
rer) bei 0,96 Sekunden liegt, was bei 60 km Ge- 
schwindigkeit einem Reaktionsweg von 16 m ent- 
spricht. Hinzu kommt dann noch der durchschnitt- 
liche Bremsweg von 20 m. 

Die Reparatur - Zusammenstellung hat gezeigt, 
dass bei sachgemässem Einfahren in ständiger Kon- 
trolle der Fahrzeuge die anfallenden Kosten sehr 
gering sind. Sie belaufen sich für alle Fahrzeuge 
bei einer Gesamtfahrstrecke von nahezu 500 000 km 
ungefähr auf 1500 RM., das sind etwa 0,3 Pf. per 
Fahrkilometer, ohne Zweifel ein günstiges Resultat. 
Die Hauptzahl der Reparaturen kommt auf das Kon- 
to: Zubehör. 

Die Reifenauswertung ergab das Resultat, dass 
die Lebensdauer von ihrer Dimension, der Fahrtech- 
nik des Fahrers und nicht zuletzt vom Alter der Rei- 
fen abhängig ist. Die besondere Griffigkeit des 
Nürburgringes bedingt eine etwa zweifach stärkere 
Abnutzung der Reifen. Der Nürburgring ist nicht 
in dem Masse als Reifenfresser anzusehen, wie man 
bisher allgemein angenommen hat. 

Die erste 30-Tage-Fahrt ist beendet. Aber wei- 
tere werden und müssen folgen. Die Motoren der 
20 Prüfungsfahrzeuge stehen jetzt still — aber der 
grosse Motor der Idee „Das wirtschaftliche Kraft- 
fahrzeug“ ist angeworfen, wird weiter laufen, oder 
wie der Leiter der Standard - 30: - Tage - Fahrt und 
der Vater der Idee zu dieser Veranstaltung, Herr 
Kapitän Rohde, in seiner Schlussansprache sagte: 

„Also das Ergebnis: Der Start der Idee ist er- 
folgt. Möge sie sich weiter entwickeln. Wir wol- 
len sehen, welches Resultat sie in einem (Jahr er- 
reicht hat.“ 
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Gibt es eine Geschwindigkeitsgrenze? 


Die ersten Flugzeuge von Wright, Farman, Ble- 
riot, Grade usw. flogen mit einer Geschwindigkeit 
von knapp 60 Kilometer pro Stunde, wurden also 
von jedem Kraftwagen oder D-Zug mühelos: über- 
holt. Schuld an dieser für heutige Begriffe gerade- 
zu lächerlich geringen Geschwindigkeit waren ein- 
mal die damaligen schwachen Motoren (20—25 PS), 
zweitens die unzweckmässige Bauart jener ‚tliegen- 
den Drahthindernisse*, die mit ihren zahllosen Dräh- 
ten, Streben, Verspannungskabeln usw. der Luft 
einen enormen Widerstand boten. Als man in der 
Folgezeit einigen Einblick in die Luftwiderstands- 
gesetze bekam und die gewonnenen Erkenntnisse 
beim Bau neuer Flugzeuge anwendete, stiegen die 
Geschwindigkeitszahlen sehr rasch, zumal auch die 
eingebauten Motoren immer stärker und, auf ihre 
Leistung bezogen, immer leichter wurden. Binnen 
kurzem wurde-die Hundert - Kilometer - Grenze 
überschritten, bald darauf auch die von 150 Stun- 
denkilometer, und kurz vor Ausbruch des Weltkrie- 
ges stellte der französische Pilot Prevost bei einem 
Flugrennen in Reims einen vielbewunderten Ge- 
schwindigkeits-Weltrekord von etwas über 200 Kilo- 
meter pro Stunde auf. 

Das Flugzeug hatte sich damit zum schnellsten 
aller Verkehrsmittel emporgeschwungen, und es 
hat diese seine Spitzeposition bis zum heutigen Tag 
nicht nur behauptet, sondern seinen ‚Vorsprung so- 


gar ständig vergrössert. Eine Geschwindigkeit von 


über 600 Stundenkilometer, wie sie gelegentlich des 
letzten Fiugzeugrennens um den Schneiderpokal cr- 
reicht wurde, steht in der Welt der Verkehrsmittel 
einzig da, und nur die aus Kanonen und Gewehren 
mit noch 


verfeuerten Geschosse rasen höherer 
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Schnelligkeit durch den Raum. Es hat jedoch den 
Anschein, als ob auch das Flugzeug noch lange nicht 
an der oberen Grenze seiner Leistungsfähigkeit an- 
gelangt wäre, so dass uns vielleicht schon die 
nächsten Jahre Geschwindigkciten von 800, 900 oder 
gar 1006 Kilometer pro Stunde bescheren wer- 
den. 

Technisch würde einer solchen abermaligen 
Steigerung der Flugschnelligkeit, soweit sich das 
heule beurteilen lässt, jedenfalls nichts Ernstliches 
im Wege stehen. Denn warum sollte es micht mög- 
lich sein, die heutige Maximalleistung der besten 
Rennfiugmotoren von etwa 2500 PS durch weitere 
intensive Konstruktions- und Versuchsarbeit auf 
3500 oder 4000 PS hochzutreiben und gleichzeitig 
den Luftwiderstand der Flugzeuge noch weiter zu 
vermindern — etwa dadurch, dass man das Fahr- 
bzw. Schwimmergestell einziehbar ausbildet, so dass 
es nur bei Start und Landung herausgestreckt wird, 
während des Fluges jedoch im Rumpf verborgen‘ 
legi. Da der Luftwiderstand dieser Teile bei mo- 
dGernen Rennflugzeugen ein voiles Drittel des Ge- 
samtwiderstandes zu betragen pflegt, liesse sich 
allein dadurch eine Geschwindigkeitserhöhung von 
mindestens 100 Stundenkilometer erzielen. Wenn cs 
bis'fang nicht gelungen ist, für dieses schwierige 
Problem eine befriedigende konstruktive Lösung zu 
finden, so ist damit doch keineswegs gesagt, dass 
cas auch in Zukunft so bleiben wird; denn wir ha- 
ben es ja oft genug erlebt, dass sich Generationen 
von Technikern vergeblich an einer bestimmten Auf- 
gabe die Zähne ausgebissen haben, bis plötzlich 
ein genialer Kopf das unmöglich Geglaubte fer- 
tigbrachte. . 

Rein technisch betrachtet, muss der Bau eines 
Rennflugzeugs von 1000 Kilometer Stundenge - 
schwindigkeit also als durchaus im Rahmen des 
Erreichbaren liegend bezeichnet werden. Es fragt 
sich nur, wie sick der menschliche Körper zu einer 
solchen neuerlichen Steigerung der Flugschnellig- 
keit verhalten würde. Schon. das Fliegen mit der 
heutigen Renngeschwindigkeit von 600 bis 700 Ki- 
lometer pro Stunde stellt an den Führer körperlich, 
vor allem nervenmässig, derartige Anforderungen, 
dass nur ganz wenige, sorgfältigst ausgesuchte und 
trainierte Flieger zum Steuern eines modernen 
Rennflugzeugs fähig sind. M'an vergegenwariige sich 
einmal, was es heisst, in einem Tempo von nahezu 
200 Meter pro Sekunde durch die Luft gerissen zu 
werden. Der dabei entstehende Luftdruck, der an 
Gewalt die stärksten in unseren Breiten tobenden 
Stürme um das Zwanzigfache übertrifft, ist so gi- 
gantisch, dass kein Mensch aut der Welt ihm un- 
geschützt standhalten könnte, weshalb mau den 
Führersitz durch dicke Celoid- oder Sicherheits- 
glassscheiben abdecken muss, die freilich eine sehr 
unerwünschte Beschränkung des freien Ausblicks 
zur Folge haben. Würde der Pilot die Unvorsichtig- 
keit begehen, während des Fluges etwa einen Arm 
zum Führersit2 hinauszustrecken, so würde ihn der 
durch den rasenden Lufizug glatt abgebrochen 
werden. 

immerhin, gegen den Fahrtwind kann man sich 
nit verhältnismässig einfachen Mitteln schützen, ge- 
gen andere mit dem Fliegen derartig extrem schnei- 
ler Maschinen verbundenen Unannehmlichkeiten und 
Gefahren dagegen nicht so ohne weiteres. Da sind 
4 B. Start und Landung, die für den Rennilieger 


Nr. 2 


buchstäblich jedesmal eine Angelegenheit auf Le- 
ben und Tod bedeuten; denn er kann mit seinem 
auf Geschwindigkeit und nur auf Geschwindigkeit 
gezüchteten Apparat nicht langsamer fliegen als 200 
bis 250 Kilometer pro Stunde, will er nicht Gefahr 
laufen, dass die Steuer ihre Wirksamkeit veriieren 
und das Flugzeug haltlos abrutscht. Und eine Lan- 
dung bei diesem Tempo bleibt immer mehr oder 
weniger ein Hazardspiel, bei dem die winzigste Up- 
achtsamkeit zur Katastrophe führen kann. Verschätzt 
sich der Pilot nur ein ganz klein wenig, so dass das 
Flugzeug etwas hart aufsetzt, so besteht sofort die 
Gefahr, dass unter dem enormen Druck die Fahr- 
gestell- bzw. Schwimmergestellstreben brechen, wo- 
rauf die Maschine unweigerlich nach vorn kippt, 
sich auf den Kopf stellt und in tausend Trümmer 
geht, da selbst das sonst so weiche und stossdamp- 
fende Wasser bei dieser Geschwindigkeit wie eine 
harte Masse wirkt. Dutzende der besten Flieger 
aller Länder haben in den letzten Jahren bei Flü- 
gen mit Rennmaschinen ihr Leben eingebüsst, und 
in der Mehrzahl der Fälle sind sie beim Starten 
oder Landen verunglückt. 


(Fortsetzung folgt). 


Achtung, Mitglieder des Z. Z. A. 


Alle Verbands-Beitrige werden durch Marken 
quittiert. Einzahlungen die nicht durch Marken quit- 
tiert werden, sind ungültig. 

Im eigensten Interesse der Mitglieder liegt es, 
die Beiträge nur bei gleichzeitigen Klebeu einer 
entsprechender Anzahl von Marken ins Mitglieds- 
buch, durch dazu berechtigte Personen, zu be- 
zahlen. i 


Powszechna Snółdz'elnia Snożywrów. 


In der am 28. Januar d. J. stattgefundenen Ver- 
sammlung wurde beschlossen ein Werbe-Komite, 
bestehend aus den Damen unserer Mitglieder zu 
wählen, welches die Aufgabe hat durch Hauspro- 
paganda für die Lebensmittel-Genossenschaft zu wer- 
ben. Wir bitten um weitgehendste Unterstützung 
bei dieser selbstlosen und aufopfernden Arbeit. 


Verbands-Nachrichten 


Poznan. 


Am 17. Januar d J. fand in Poznań die Gene- 
ral-Versammlung der dortigen Ortsgruppe des Z. 
Z. A. statt. i 

Vom Hauptvorstande war der Kollege Adam- 
czyk aus Katowice anwesend, welcher in einen län- 
geren Referat die jetzige Situation im Chauffeur- 
beruf erläuterte. 

Bei der Neuwahl des Vorsiandes wurde der alte 
Vorstand mit kleinen Ausnahmen wiedergewählt. 
Vorsitzender der Ortsgruppe ist nach wie vorher 
der Kollege Krzekotowski. 

Die Monatsbeiträge wurden um 0.50 zł. erhöht 
und die Versammelten beschlossen der Sterbekasse 
in Katowice als Mitglied beizutreten. 
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BENGYNA BARMIN 
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